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Ks. dr. Kazimierz Lutosławski
W s o b o tę  o godz.  2 po połud.  

zm ar ł  W r o d z in n e m  D ro z do w ie  po kil­

kod n iow ej  ch o r o b ie  na szkar l atynę ,  ks. 

po se ł  dr .  Kaz imie r z  Lu tos ławski .

U ro d z o n y  w r. 1880  w D r o z d o ­

wie,  ukończy ł  g im n a z j u m  w Rydze,  

p oc z em  s tud j a  m e d y c z n e  w Szwajcar j i ,  
gdzie na  un iwersy tec ie  w Z ur i chu  o- 

t r zym ał  d e k t o ra t  medycz ny .  Z kolei  

ud a ł  s ię  do  L on dyn u  na kursa fizy­

kalne,  k tó re ukończy ł  w r. 1905.

P o  k r ó tk im  pobycie  w k raju p o ­

wra ca  do  Szwajca r j i  na s tudja  t e o lo ­

giczne ,  w r. 1912 o t r zym uje  święcen ia  

kap łańskie ,  a w d w a  lata później  k o ń ­

czy t eo lo g ję  ze  s to p n i e m  dok to r sk im.

W czas ie  wojny  w yje ch a ł  do  R o ­

sji i t a m  o d d a ł  się całkowicie życiu 

sp o łe cz n em u .  Był  p r e f ek te m  szkół  pol-  

skłfch na  wygnan iu i czuw ał  nad  m ł o ­

dzieżą,  k tó r ą  skup ia ł  w o r gan izac jach  

ha rcer skich .

P o  ob jęc iu  władzy  w Ros j i  p rzez  

bo l szewików n ie z m o r d o w a n ie  o p i e k o ­

wał  s ię  lo se m tys ięcy wygnań có w,  w 

c z e m  pomaga l i  m u  b rac ia  jego  ś. p. 

Mar jan  i Józ e f ,  s t r acen i  przez  b o l s z e ­
wików w r. 1918.

Z k o ń c e m  r. 1918 wra ca  do P o l ­

ski i p r acu je  na a ren ie  życia p ub l i c z ­

nego.  W r. 1919 wchod z i  do  S e j m u  

U s t a w o d a w cz eg o ,  j ako pose ł  z ziemi 

Łomżyńsk ie j .  W S e j m ie  p racu je  z ca-  

ł e m  o d d a n i e m  się,  jako cz łonek  Ko ­

misji: Konstytucy jne j ,  O św ia towej ,  Re 

gu lamin ow ej  i Z agr an i cz ne j .

Z t ego s a m e g o  okręgu  w szed ł  do 

S e j m u  obecnego« j ako  cz ł onek  klubu 

Związku  L u d o w o  -  N ar o d o w eg o .

W S e jm i e  był,  jako  j e d e n  z n a j ­

g łębszych umys łów,  o raz  j ako na j św ie ­

tniejszy m ów ca ,  przez  cały czas  d z i a ­

ł a lnośc i ,  n i ezmie rn ie  wie los t ronnej ,  p o ­

s t ac ią  w e a łe m  s łow a  tego zna cz en i u  

czo łową,  a na takie s a m e  s t anowisko  

w ysu w ało  go uzna n ie  sze ro k ich  kó{ 

s p o łe cz eń s t w a  t akże  wogó le  w kraju .

S e j m  i K o m is j a  Kons ty tucy jna  

której  by ł  p r z e w o d n i c z ą c y m ,  s t r ac i ły  

w N im  n ie o d ż a ło w a n e g o  dz ia ł acza ,  a 

sp o łe c z e ń s t w o  j e d n e g o  z na jzd o ln ie j ­

szych i na j p ra cow i t s zyc h  pos łów.  To  

t eż w ia d o m o ś ć  o śmi e rc i  jego w y w o ­

łała w kraju n ie k ła m any  żal i p rzy ­

gnębien ie .

C z e ś ć  J e g o  pamięc i!

Wiadomości polityczne.
P Zam oyski przyją ł t e k ą  min. 

s p r a w .  za gr .  P r e m j e r  Grabsk i  p rzyją ł
hr.  M au ryc ego  Zamo ysk ieg o .  W czas ie  
konfe renc j i  wyjaśni ło  się,  ze n ie ma  
większych  p r ze szkód  do  tego,  aby  p. 
Za m oy sk i  p rzyją ł  p r o p o n o w a n ą  m u  t e ­
kę sp ra w  za g ran ic zn y ch .

Tarcia w rząd z ie  m oskiew skim  
W łon ie  r zą du  mosk i ews k ie go  p r z y ­
szło do  konfliktu.  Trocki  wystąpi ł  p r z e ­
ciw pewne j  częśc i  cz łon ków  rządu .  
Ro z ła m  nas tąp i ł  t akże  w cze rw one j  
arrnji.  K o m e n d a n t  a rmj i  cz e r w o n e j ,  
konf iden t  s łużby  ł ączn ikowej ,  s z t ab  d la  
sp ec ja lny ch  po ru cz eń  w mo sk ie w sk im  
okr ęgu  wojsko wy m,  es k ad r a  t anków i 
dywizja kawaier j i  s t a nę ły  j awnie  po 
s t ro n ie  Tr ock iego .  T o  w ys tąp ien ie  grup 
w ojskowych  o zn ac za  punk t  zwro tny  w 
cz e rw one j  a rmj i .  Cz łon ko w ie  k o m i t e tu  
wy k on aw cz eg o  partj i  ko munis tyczne j  
wyrazi l i  T ro e k ie m u  swo ją  s y m p a t j ę  i 
s t anę l i  w ten s p o s ó b  w sp r ze cz n o śc i  
z mos k i ews k im  k o m i t e te m  ce n t r a l ny m .  
Według  da l szych  w iad o m o śc i  z M o s ­
kwy,  były s z e f  cze rezwyczajk i  D z ie r ­
żyński ,  o d w e ła n y  zos ta ł  z ce n t r a ln e g o  
ko mi te tu  na  d aw n e  s t anowisko .  J e g o  
po w ró t  na s t a no wis ko  sz e fa  Czerezwy­
czajki  u jawni ł  s ię n a t y ch m ia s t  w m a ­
sowy ch  a r e s z te w a n ia c h  w Moskwie  i 
na  prowincj i ,  p rzyc zem setki  os ób  w y ­
s ia no  na  Sy ber j ę .

PilafD l i l ł f HUf iż wyszedł no-rillluilulBw wy cennik  marek pecz to -  
wych, w ysy łam  takow y za nadesłaniem  250 
tys. mk. A. H. Kościjaóski, C zęstochow a 
u l ica  P . Marji Jó 67.



St r .  2. „ G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A *  n i e d z i e l a  13  s t y c z n i a  1 9 2 4  r .

Z S E J M U .
S e j m  u c h w a l i ł  p e ł n o m o c n i c t w o  s k a r ­

b o w e  d l a  R z ą d u  w sz y s t k im i  g ł o s a m i  
p o l s k im i .

W yn ik  g ł o s o s o w a n i o  by ł  c z e m ś  
w i ęc e j ,  n iż  z w y k ł e m  v o t u m  z a u fa n i a ;  
by ł  on  p r z e k a z a n i e m  r z ą d o w i  w ł a s n y ć h  
p r e r o g a t y w ,  o  k t ó r e  k a ż d e  c i a ł o  p r a ­
w o d a w c z e  j e s t  t ak  b a r d z o  z a z d r o s n e .  
J a k a ś  z d r o w a  a t m o s f e r a  m o r a l n a  z a ­
p a n o w a ł a  w  S e j m i e :  l u d z i e  zaczę l i ,  s o ­
b i e  w ie r z yć .  D a w n o  t e ż  n i e  b y l i ś m y  
ś w i a d k a m i  t ak i e j  h a r m o n j i  n a r o d o w e j .  
O k a z u j e  s i ę ,  ż e  z g o d a  j e s t  m o ż l i w a  
m i ę d z y  P o l a k a m i ,  t y lko  n i e  o s i ą g a  s i ę  
jej  t e r r o r e m ,  jak  s ą d z ą  n i e k t ó r e  o r g a ­
ny  p r a s y ,  u l o k o w a n e  w  s to l i cy .

—  P a n  S t a n .  J a n i c k i  m i a n o w a n y  z o ­
s t a ł  M i n i s t r e m  R o l n i c t w a ,  a d o t y c h ­
c z a s o w y  k i e r o w n i k  t e g o  d z i a ł u  p.  dr .  
J .  R a c z y ń s k i  z o s t a ł  z w o l n i o n y .

—  Z m i a r o d a j n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u ­
j e m y  s i ę ,  ż e  r z ą d  no s i  s i ę  z z a m i a ­
r e m  w y c o f a n i a  z S e j m u  s w e g o  p r o j e k ­
tu  u s t a w y  p o ż a r o w e j ,  c e l e m  p o c z y n i e ­
n i a  w ni e j  k o n i e c z n y c h ,  a g r u n t o w ­
n y c h  u z u p e ł n i e ń  i z m i a n

Wsprawiepodaiku icchodowego
N a l e ż y  s k ł a d a ć  j u ż  z e z n a n i a  

I zba  s k a r b o w a  w e z w a ł a  p ł a t n i ­
k ó w  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  by  z g ł a ­
s za l i  z e z n a n i a  o  d o c h o d z i e .

T e r m i n  s ł a d a n i a  z e z n a ń  na  rok 
p o d a t k o w y  1 9 2 4  u p ł y w a :  d l a  o s ó b  fi­
zy c z n y c h  i s p a d k ó w  w a k u j ą c y c h  { n i e  
o b j ę t y c h )  z d n i e m  1 m a r c a  r. b.  Do  
z ł o ż e n i a  z e z n a ń  s ą  o b o w i ą z a n e  w s z y ­
s t k i e  o s o b y  f i zyczne ,  sp a d k i  w a k u j ą c e  
i o s o b y  p r a w n e ,  k tó r y c h  o g ó l n y  d o ­
c h ó d  cz ys ty ,  o s i ą g n i ę t y  w r o k u  u b i e ­
g ły m  p r z e w y ż s z a  g r a n i c ę  d o c h o d u  n i e -  

p o d l e g a j ą c e g o  o p o d a t k o w a n i u .  O s o b y  
f i z yc zn e  i s p a d k i  w a k u j ą c e  i o s o b y  
p r a w n e  o b o w i ą z a n e 1; s ą  s p o r z ą d z i ć  z e ­
z n a n i e  na  p o d p i s a n y m  f o r m u l a r z u  i 
z ł o ż y ć  j e  w  w ł a ś c i w y m  u r z ę d z i e  s k a r ­
b o w y m  lub  t e ż  p r z e s ł a ć  l i s t e m  p o l e ­
c a j ą c y m .  C o  d o  s a m e g o  w y m i a r u  p o ­
d a t k u ,  k a r  z a  z w ł o k ę  i t p.  w y d a n e  z o ­
s t a n ą  j e s z c z e  s p e c j a l n e  z a w i a d o m i e n i a .

Prosimy uregulować nie­
zw łocznie prenumeratę.

Z n a m i e n n e  u c h w a ł y
mi

( Korespondencja w łatnaj.
T a k t y k a  k r z y k ac z y  z W y z w o l e ­

n i a ,  k tó r z y  n i e o m a l  w  k a ż d y  j a r m a r k  
i t a r g  p r z y b y w a j ą  z W a r s z a w y ,  a by  na 
ry n k u  S i e r a d z k i m  r z u c a ć  k o ś ć  n i e z g o ­
d y  m i ę d z y  l ud  w ie j sk i ,  a b y  r o z b i j a ć  
d o t ą d  k a r n e  s z e r e g i  t yc h ,  c o  skupi l i  
s i ę  p od  s z t a n d a r e m  zg o d y  n a r o d o w e j ,  
z n i e c i e rp l iw i ł o  r o z u m n y c h  ob y w a t e l i .  
P o s t a n o w i l i  t e d y  r z u c i ć  r ę k a w i c ę  k r z y ­
k a c z o m  s e j m o w y m  i w t y m  ce lu  z w o ­
łal i  z e b r a n i e  . m i ę d z y p a r t y j n e  n a  26  
g r u d n i a  z.  r.  d o  S i e r a d z a ,  a b y  j e d n o ­
c z e ś n i e  o m ó w i ć  w s z y s t k i e  b o l ą c z k i  l u ­
d n o ś c i .  K o n f e r e n c j a  m i ę d z y p a r t y j n a ,  
to  m y ś l  n o w a  i c i e k a w a  z a r a z e m .  N ie  
dz iw  p r z e t o ,  ż e  w d n i u  z g r o m a d z e n i a ,  
m i e j s c o w y  ; ; t e at r ,  t u d z i e ż  p r zy l e g ły  
d z i e d z i n i e c  z a p e ł n i ł  p o  b r ze g i  p i ęc i o  
t y s i ę c z n y  z w a r ty  t ł um ,  k tó r y  z n i e ­
c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k i w a ł  s ł o w a  p r a w d y  
i na d z i e i  n a  l e p s z e  j u t ro .  L e c z  t u t a j  
w y sz ło  s z y d ł o  z w o r k a .  O t o  s e j m o w i  
k r z y k a c z e  z „ W y z w o l e n i a "  m i m o  d w u ­
k r o t n e g o  z a p r o s z e n i a  wy łga l i  s i ę  z u-  
dz i a l u  k o n f e r e n c j i ,  r z e k o m o  z b r a k u  
c z a s u ,  w iedz i e l i  b o w i e m ,  że  i ch  j a ł o ­
w a  g a d a n i n a  i k o n w u l s y j n e  krzyki ,  
w o b e c  ś m i a ł y c h  i r o z u m n y c h  p r z e c i w ­
n ik ó w ,  n a r a z i ł y b y  i ch  n a  ś m i e c h  n a ­
w e t  z e  s t r o n y  i ch  w ł a s n y c h  z w o l e n n i ­
kó w,  p o z o s t a l i  w i ę c  n a  p l a cu  p o s ł o w i e  
p i a s to w c y .

W i e c  za ga i ł  a d w o k a t  W y g a n o w s k i  
z S i e r a d z a ,  w y j a ś n i a j ą c  c e l  k o n fe r e n c j i ,  
p o c z e m  z a b r a ł  g lo s  p o s e ł  O s t r o w s k i  
z k l u b u  „ P i a s t a " ,  k tó ry  s z c z e r z e  p r z e d ­
s t a w i ł  w s z y s t k i e  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  p r z e ­
ż y w a m y  i n a t c h n ą ł  s ł u c h a c z y  n a d z i e ­
ją ,  ż e  j u ż  n i e d a l e k o  d o  w i e r z c h o ł k a ,  
b y l e  t y lko  r ę c e  n i e  o p a d ły ,  a w  s e r c u  
n i e  z a g o ś c i ł a  r o z p a c z  i z w ą t p i e n i e . N i e  
dz iw  p r z e t o ,  ż e  w  c i ą g u  d w u  g o d z in ,  
m i m o  n i e s ł y c h a n e g o  ś c i s k u ,  t ł u m  s ł u ­
c h a ł  m ó w c ę  z z a p a r t e m  o d d e c h e m .  
N a s t ę p n i e  j ę d r n i e  i t r e ś c i w i e  p r z e m ó ­
wił  p e w ie n  ro b o t n i k  ł ó d zk i  z C h r z ę ś ć .  
D e m .  z a c h ę c a j ą c  d o  p r a c y  i w s k a z u ­
j ą c  u w a g ę  na  p a s o r z y t ó w  n a s z y c h ,  k t ó ­
rzy na  P o l s c e  d o r o b i l i  s i ę  o l b r z y m i c h  
m a j ą t k ó w ,  a  j e d n a k  s z k o d z ą  jej ,  o r a z  
p o s e ł  C h w a l i ń s k i ,  k t ó r y  g o r z k o  w y r z u ­
c a ł  s w y m  b r a c i o m  w i e ś n i a k o m ,  gd yż

idą  n a  l ep  p i ę k n y c h  s ł ó w e k  „ W y z w o ­
l e ń c ó w " .

K o n f e r e n c j a  z a k o ń c z y ł a  s i ę  u-  
c h w a l e n i e m  n a s t ę p u j ą c y c h  r ez o l u cy j :  

Z e b r a n i  n a  k o n f e r e n c j i  m i ę d z y ­
p a r t y jn e j  w S i e r a d z u ,  p r z e d s t a w i c i e l e  
w s z y s t k i c h  u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h  
p o l s k i c h  o r a z  b e z p a r t y j n y c h ,  w  l i c zb i e  
5 , 0 0 0  o s ó b ,  po  w y s ł u c h a n i u  r e f e r a t ó w  
p o s e l s k i c h  i w y c z e r p u j ą c e j  dysk us j i ,  
p o w z i ę l i  j e d n o g ł o ś n i e  n a s t ę p u j ą c e  r e ­
zo lu c j e :

1. D o m a g a m y  s i ę  od  S e j m u  i R z ą -  
d o  n i e z w ł o c z n i e  w y c o f a n i a  z  o b i e g u  
m a r e k  po l s k i c h ,  a w p r o w a d z e n i a  n a -  
k o n i e c  s t a ł e g o  p i e n i ą d z e ,  o  o k r e ś l o ­
ne j  w a r t o ś c i .

2.  D o m a g a m y  s i ę  s t w o r z e n i a  a u t o ­
n o m i c z n e g o  B a n k u  P a ń s t w a ,  d a r z ą c  go  
w y ł ą c z n e m  p r a w e m  b i c i a  m o n e t y ,  t u ­
d z i e ż  e m i t o w a n i a  b i l e t ó w  k r e d y t o w y c h ,  
j a k o  s u r o g a t u  p i e n i ą d z a  p a p i e r o w e g o .

3.  Ż ą d a m y  z w a l o r y z o w a n i a  w s z y s t ­
k ich  k r e d y t ó w  u d z i e l a n y c h  p r z e m y s ł o ­
wi ,  a t o  c e l e m  s h a r m o n i z o w a n i a  w y ­
d a t k ó w  i d o c h o d ó w  p a ń s t w o w y c h .

4  D o m a g a m y  s i ę  u r e g u l o w a n i a  u s t a ­
w o w o  s p o r ó w ,  w y n ik ły ch  m i ę d z y  w i e ­
r z y c i e l a m i ,  a  d ł u ż n i k a m i  n a  t l e  o b n i ­
ż e n i a  w a r t o ś c i  p i e n i ą d z a ,  b ę d ą c e g o  
p r z e d m i o t e m  z o b o w i ą z a n i a .

5.  D o m a g a m y  s i ę  w  d r o d z e  u s t a ­
wy  u m o ż l i w i e n i a  s t r o n o m  p r o c e s u j ą ­
c y m  s i ę  o z n a c z e n i a  w a r t o ś c i  o b j e k t u  
s p o r u ,  w o b e c  S ą d u ,  t e o r e t y c z n y m  z ł o ­
t y m  p o l s k im ,  j a k o  r ó w n o w a ż n i k u  f r a n ­
ka  s z w a j c a r s k i e g o ;

6  Ż ą d a m y  u p r o s z c z e n i a  s y s t e m u  
b i u r o w e g o  w  i n s t y t u c j a c h  p a ń s t w o ­
w y ch ,  a s z c z e g ó l n i e j  p r z y  i n k a s o w a n i u  
p o d a t k ó w ,  w n o s z e n i a  o p ł a t  s k a r b o w i  i 
p o d n o s z e n i a  s u m  z U r z ę d ó w  S k a r b o ­
w y ch ,  o r a z  p o w i ę k s z e n i a  a t r y b u c j i  
w ł a d z  l o k a l n y c h ,  d a j ą c  im  p r a w o  d e ­
cyzj i  w  s p r a w a c h  d r u g o r z ę d n y c h ;

7.  Ż ą d a m y  u k r ó c e n i a  s z a l e j ą c e j  d r o ­
ż y z ny  w y t w o r ó w  f a b r y c z n y c h ,  t u d z i e ż  
p r z e d m i o t ó w  c o d z i e n n e j  p o t r z e b y ,  n i e ­
z b ę d n y c h  d l a  b i e d n e j  l u d n o ś c i .

8.  W r e s z c i e ,  o b s e r w u j ą c  s t o s u n k i  
p a n u j ą c e  w S e j m i e  i p o s t ę p o w a n i e  
w y b r a ń c ó w  n a r o d u  p o z a  S e j m e m ,  z e -
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b ran i  z u b o le w a n ie m  s tw ie rdza ją  fakt ,  
że  n iek tó rzy  posłowie,  a cz ęs to k ro ć  
ca łe  ugr up o wa n ia  se jm o w e ,  w b re w  
konstytucj i ,  „ ź «  s ą  przedstawicielami 
całego narodu*, w b re w  z łożone j  p rzy­
s i ędze :  „Iż, jako posłowie R zeczypo­
spolitej pracować będą rzetelnie i wy­
łącznie dla dobra Rzeczypospolitej* 
w swej  dz ia ł a lnośc i ,  atoli  poselskie j ,  
z a po m n ie l i  o z ł o ż o n y m  ś lubo wa niu ,  
p rze jawia jąc  wybujały  ego i zm par tyjny 
lub na t e ren ie  S e j m u ,  us i łu jąc  z r ea l i ­
zo w a ć  swo je  ce le  osob i s t e ,  a tym s a ­
m y m  po d ry w a ją c  au t o r y t e t  S e j m u  i 
wia rę  sp o łe c z e ń s t w a  w j ego  zd o ln o ść  
p ań s tw o w o  -  twórczą ,  b o ć  nie na wy­
br yk ac h ,  b u r d a c h ,  o r g a n iz o w a n iu  k o n ­
ce r tów,  us t a na w ia n i u  wysok ich d je t  
pose l sk ic h  winna  po le gać  p r ac a  p o ­
słów.  T o  też ze b ra n i ,  d a j ą c  wyra z  
s w e m u  obur zen iu ,  i p i ę tnu ją c  takie p o ­
s t ęp o w an ie  j e dyn ym  wyra zem :  z d r a da
P a ń s tw a ,  o s t r z e g a j ą  pos łów,  że  c i e r ­
p l iwość u m ę c z o n e g o  s p o łe c z e ń s t w a  m a  
sw oj e  g ran ice ,  i że  si łą r zeczy,  z m u ­
sz o n e  b ę d z ie  sz uka ć  n o w ych  d róg  ku 
rea l i z ow an iu  Idei P ań s t w o w e j .

Ł użyczanin
Sie r adz ,  w g rudn iu .

Zwaloryzowanie zaleg­
łości podatkowych

1 frank szwajc. 1923 r. -1 5 0  tys. mkp
W dniu  w c z or a j s z ym  w go dz i nac h  

wie c zo ro w y ch  za w ia d o m i ł  n as  d y r e k ­
tor  izby ska r .  w Łodzi  p. T o w ar n ic k i  o 
o t r zy m an iu  z m in i s t e r s t wa  s k a rb u  t e­
l e g ramu,  za w ia da mi a j ące go ,  iż w sze l ­
k ie  za leg łośc i  p o d a t k o w e  moją  być 
zw a lo r y zo w an e  wed ług  ś r ed n i e go  k u r ­
su  f ranka  sz wa jc a r s k ie go  z roku u b i e ­
głego,  us t a lon eg o  na 150 tys. za  1 fr.

W e dłu g  kursu t ego  ob l i c zon a  na l eży-  
tość  p o d a t k o w a  wyk aże  p ew n ą  i lość 
f r anków,  k tó r a  przy o b e c n y c h  wyp ła ­
t ach  m n o ż o n ą  m a  być  po kursie  
1220000  m a r e k  za 1 fr. Zaległośc i  p o ­
niżej  jedne j  dziesi ą te j  f r a nka  nie  m a ­
ją być p r z e n o s z o n e  do  n ow ych  ksiąg,  
a tern s a m e m  zos ta j ą  u m o r z o n e .

UlskaiDik w aloryzacyjny s o  kolejach
na pierwszą połowę stycznia.

Kurs j e dnos tk i  t a ry fowej ,  r ó w n a j ą ­
cej s i ę  j a k  w i a d o m o  1 se tnej  f r an ka  
z ło tego  t.j. j e d n e m u  cent imowi ,  w y n o ­
sić będ z ie  w czas ie  od  1 do  15 s tyc z ­
nia 1924 r. w m a r k a c h  pol skich 12200.  
Kurs  t en o b o w ią z u je  za r ó w n o  w r u ­
c h u  o s o b o w y m  i ba ga żo w y m ,  j ak i 
t o w a r j ^ m .

P ła ta ,  w y ra żo n a  w j e dn o s t k a ch  
tary fowych,  p o m n o ż o n a  p rzez po w y ż­
szą  cyf rę ,  da w i loczynie  k w o tę  p o ­
b ra ć  się m a ją c ą  w m a r k a c h  polskich.  
Wskaźn ik dla taryf  ko le jowych ,  o g ła ­
szany  b ęd z ie  dw a  razy w mie s iącu  na 
cz as  od 1 d o ! 5  i o d 1 6  do  k o ń ca  k a ż ­
deg o  mie s ią ca ,  a po d a w a n y  b ęd z ie  do  
w ia d o m o śc i  p od r ó żn y c h  przez  w yw ies z ­
ki n a  s t a c j ac h  ko le jowych .

P rzy  za s t o so w a n iu  powyżs zeg o  
kursu,  p r z e d s t a w i a ć  s ię  b ę d ą  n i e k t ó ­
re  szczegó ły  z taryfy o s o b o w e j  w s p o ­
só b  n as tęp u j ący :

Na jn iżs za  op ła ta  za j a zd ę  bez  
b i l e tu  lub z n ie właśc iwy m b i l e t e m (t.  
zn.  op ła ta  ka r na )  w yn os i ć  bę dz ie
2 .440 .000  ma rek .  —  N al e ż n o ś ć  za wy ­
s ta w ie n ie  b i l e tu w poc iągu  3 6 6  tys.  mk.  
Z a t r z y m a n i e  pociągu  bez  uzas ad n io ne j  
p rzyczyny  k o s z to w a ć  b ę d z i e  24 ,400,000 .  
Za bi le t  p e r o n o w y  płacić  s ię  b ę d z ie
2 44 .0 00  mk.,  t.j. tyle ,  ile wyn os i  bi let

Spożywcy mają dość bujd p. Bajdy.
Ż ąda ją  od ministra spraw Wewnętrzn

W związku z wyłon ioną  przez  
pos i ed ze n ie  organ izac j i  sp oż y w c ó w  w 
Wydzia le  Z ao p a t r y w a n ia  d e l eg a c j a  do 
p. Mini s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  in ­
fo rm u j ą  nas ,  że  de l ega c ja  ta zos ta ł a  
p rzy ję ta  p rze z  mi n i s t r a  So ł t a n a ,  w o ­
b e c  k t ó r eg o  s twie rdz i ł a ,  że  r e p r e z e n ­
to w a n e  o r ga n i z ac je  n ie  m a j ą  zaufan ia  
d o  N a d z w y c z a j n e g o  K o m is a rz a  z w a l ­
czan ia  d rożyz ny  p. Ba jdy  i p ros i ła  o 
j ego usunięcie .

. zwolnienia mistrza „od drożyzny*.

P o z a t e m  de l ega c ja  zw ró c i ł a  się 
do  p. min i s t r a  o zwołan ie  P ań s t w o w ej  
Ra dy  S p oż yw có w  o ra z  o w y je d n a n i e  u 
r zą du  uwzg lęd n ie n ia  w p r o g r a m ie  g o ­
sp o d a r c z y m  p o t r ze b  spożywc zyc h  i z a ­
o pa t r y w a n i a  o rganizac j i  sp o ż y w c ó w  w 
mąkę ,  cuk i e r  i węgiel .

P. Minis te r  p rzychylnie  odn iós ł  s ię 
do  p rze d ł oż o n yc h  przez  d e l eg a c j ę  r z e ­
czowy ch  d e z y d e r a t ó w  i o b ie c a ł  u w zg lę ­
dnić.

j azdy t r zec ią  kla są  poc iąg u  o s o b o w e ­
go, a za  bi le t  mie s ię czn y  t r zec ią  k la ­
są  po 4 , 88 0 ,000  «nk., za każde  10 km.,  
d r u g ą  k lasą  po dwójn ie ,  a p ie rw s z ą  
po t ró jn ie .

P oc i ąg  nad zw ycz a jn y  k osz tow ać  
b ęd z i e  na j mn ie j  3 0 5  mi l jon ów  mk.

Pcż&r Elektrowni Miejskiej
W R A D O M S K U
W zesz łą  s o b o t ę  o godz.  8 m.  45 

r a n o  w ybu ch ł  p o ża r  w hal i  m a s z y n  
E le k t r ow ni  Miejskiej  przy ul. Ź r ó d l a ­
nej.  W ciągu k i lkunas tu  minu t  ca ły b u ­
dynek  d r ewn ia ny  p ło ną ł  j ak o lb rzy mia  
po ch o d n i a .  Na uczyn iony  z o p ó ź n i e ­
n ie m  a l a r m  n iezw łoc zn ie  przyby ła  
S t ra ż  Ogniowa;  lecz w c iężkich  w a ­
ru nkach ,  gdyż ul ice i ca ły t e ren  E le -  
k rowni  za sy p a n y  był  ku pa m i  śniegu,  
j edn ak  akc ja  r a t u nk o w a  sz ła  e n e r g i c z ­
nie,  skup ia jąca  s ię  już tylko na  z a b e z ­
pieczeniu  sąs i ed n i ch  b u d y n k ó w .

N a tu r a ln ie  p o ż a r  poczyn ił  ko lo ­
sa ln e  s tr aty,  a l b o w i e m  zni szczy ły  się 
trzy d y n a m o - m a s z y n y ,  t abl i ca  m a r m u ­
rowa  z p rz e wo dn ik am i  i roz łączn ikami ,  
p a ro w a  m a sz y na  i m o t o r  wraz  z u r z ą ­
dze n ia mi  zostały  ró w ni eż  m o c n o  z d e ­
fo r m o w a n e ,  j e d na k ,  jak o rzek ła  Kó~ 
rnisja r ze cz o z na w c ó w ,  wszystkie m a ­
szyny d a d z ą  s i ę  w y re p e r o w a ć  i nada l  
s łużyć  m o g ą  s w e m u  pr ze znaczen iu .

P rz y cz yn ą  p oż a r u  było n i e d b a l ­
s two  i l e kc e w a że n i e  swo ich  o b o w i ą z ­
ków pr zez  pe r s on e l  E le k t ro w ni  M i e j ­
sk ie j ,  co św ia dcz y  o tern f akt  n a s t ę ­
pujący:  j e d e n  z r o b o tn ikó w  mia ł  p o l e ­
c o n e  rozgrzać  z a m a rz n i ę t y  s m a r  m a ­
szynowy.  C z y n n o ść  tę wy konywał  przy 
si lnie r o z g r z a n y m  p iecyku i mias t  d o ­
p i lnować  p o w ie r z o n e  m u  za ję c ie ,  o d ­
sz ed ł  z z u p e łn y m  s p o k o je m  z b ań k ą  
po  na f t ę  do  sk lepu „Zo rza* .  R o z g r z a ­
ny ł a t w o - z a p a l n y  s m a r  w y b u c h ł  p ło ­
mi e n ie m,  zap a l a j ą c  suchy,  jak szcza  
pa,  suf i t  d r ewn ia ny  i ogień w ew ną t rz  
b ud yn ku  j a kna j spoko jn ie j  b e z  p r z e s z ­
kód rozs ze rza ł  się,  d o p i e ro  w y d o b y ­
wający  s ię  p ło m ie ń  na  d a c h u  z a u w a ­
żył z kuźni  kowal  miej sk i  i dzięki  j e ­
m u  z d ą ż o n o  j e szc ze  u r a to w a ć  now e  
pasy t r ansm isy jne .

Zg l i szcza  z m a s z y n a m i  p r z e d s t a ­
wiają przykry widok.  Mias to  w sku tek  
t ego  po ża ru  pon ios ło  m i l j a r d ow e  s t r a ­
ty, i p o z b a w io n e  zos ta ł o  na  krótki  
czas  świa t ło  e l ek t rycznego .
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Częslnlum, Ko^ius^i 1. fei. 4S3
Prześwietlan ia  dla rozpozna­

nia wszelkich chorób i naświetlania  

lecznicze przewlekłych chorób s k ó r ­
nych, płucnych, kości guzów i in.

taoiźl&g 53FŚ153 Eg 51 £3
Z Rady Miejskiej.
We w to rek  odby ło  się posiedze­

nie Rady M ie jsk ie j  przy udzia le  p ra ­
w ie  w szystk ich  radnych i 'p r z e p e łn io ­
nej ga le r j i  pub l icznośc ią  N a jp o w a ż ­
n ie jszym  punk tem  obrad  by ła  sprawa 
E le k t ro w n i  M ie jsk ie j,  k tó ra  wskutek 
pożaru została poważnie  zd e m o n to w a ­
na. D la lew icy  pepesowej i żydowskie j 
było to n ie lada okazja, by obecny za­
rząd miasta skry tykować, poderw ać mu 
zaufanie u m ie jscow ego spo łeczeństwa. 
.Należy zaznaczyć, iż lewica do w ię ­
kszości obecnej Rady M ie jsk ie j  i Z a ­
rządu stosowała od samego początku  
opozyc ję  na każdym  kroku , k ry tykę  
n ieuzasadnioną i m iast tw ó rcze j w spó l­
nej pracy dla dobra  gospodark i m ie j ­
sk ie j, lew ica  w n ios ła  gadaninę bez

Nikołaj jMikołajewicz mar;
W gazecie „ R u ś “ , wychodzące j 

w S o f j i ,  czy tam y  w yw iad , k tó rego  u- 
dz ie l i ł  b. a tam anow i dońsk ich  koza­
ków gen. K rasnow ow i,  b, wódz na­
czelny w o jsk  carsk ich , W. książę M i ­
ko ła j M iko ła jew icz .

Jes t on obecnie  przyw ódcą ro s y j­
sk ich  em ig ra n tów  m ona rch is tów , m ie ­
szka we F ra n c j i  w m a ją tku  k rewnego 
swego, Polaka hr. Tyszk iew icza, b y łe ­
go o f ice ra  carsk ie j gw ard j i ,  ood P a ry ­
żem a dodać należy, że hr. T yszk ie ­
w icz ożen iony  jest z s ios trzen icą  M i ­
ko ła ja  M iko ła jew icza ,  córką  jego b ra ­
ta W. ks. P io t ra  M iko ła jew icza .

M ik o ła j  M ik o ła je w ic z  zam ieszku ­
je obszerny apartam ent, um eb low any  
skrom n ie . P rzy  pa łacu stoi spec ja ln ie  
zbudowana cerk iewka, jak w iadom o 
bow iem  M iko ła j  M iko ła je w ie z  jest bar-

końca. P ierwszy zab ra ł  głos radny H o -  
row icz  (żyd . socja l.) , om aw ia jąc  szeżo- 
ko n iedom agan ia  E le k t ro w n i  M ie jsk ie j,  
da le j sekundowa ł mu r. Lenk (P .P .S .) ,  
nie szczędząc a taków, bądź to w k ie ­
row n ic tw o  E le k t ro w n i  lub  pod adre­
sem całego zarządu. N ieuzasadn ione 
zarzuty odp ie ra ł  ła w n ik  N a jk ron , po­
czerń znów naprzem ian  m ow y  w yg ła ­
szali radn i: H o ro w icz  i Lenk, zgłasza­
jąc w końcu wn iosek o trotum n ie u f ­
ności d la  całego zarządu. R adny Ka~ 
tuszewski (Z w  Wtaśc. N ie r . )  zazna­
czy ł w swej p rzem ow ie , iż pewne n ie ­
domagania w E le k t ro w n i  by ły . lecz za 
takowe nie może ponosić w iny  ca ły  
Zarząd, przeto w konk luz j i  swych w y ­
w odów  podkreś l i ł ,  iż radn i z jego k lu ­
bu będą g łosować za vo tum  u fn o śc i  
d la  Zarządu Radny M a las iew i& łr^N P R .)  
za ją ł  podobne stanow isko. Ł a w n ik  
N a jk ro n  p rzy toczy ł  przyczynę pożaru 
E le k t ro w n i,  k tó ry  w yw o łany  został 
przez karygodne n iedba ls tw o  i le kce ­
ważenie swego obow iązku  przez fun -  
kc jona r juszo  E le k t ro w n i  M ie jsk ie j.  N a ­
stępnie ław n ik  N a jk ro n  odp ie ra ł  wszy­
stk ie  za rzu ty ,  k tó re  napraw dę by ły  
przez in te rp e la n tó w  w pros t wyssane z 
pa lca , a lbo  uzyskane drogą in fo rm a ­
cy jną  od „bab  z m ag la " .

Z a b ra ł  głos ła w n ik  W arwasińsk i,  
k ie ro w n ik  E le k t ro w n i  M ie jsk ie j,  i w 
spoko jnem , rzeczow em  p rzem ów ien iu  
odp ie ra ł  w szystk ie  zarzu ty , sk ie rowane 
pod adresem k ie ro w n ic tw a  E lek t row n i,

r jeszcze o carskiej koronie!
dzo re l ig i jny . B. w ie lk i  książę nie ma 
przy sobie żadnej św ity , prócz s ta rusz­
ka genera ła  S ta le, b. ad jun tan ta  M i ­
ko ła ja .

A tam an K fasnow  w rozm ow ie  z 
M ik o ła je m  M ik o ła je w ic z e m  zapyta ł 
p rzedew szystk iem  o jego stosunek do 
obecnej sy tuac j i  w Rosji .

W ie lk i  książę odpow iedz ia ł:
—  N a jw a żn ie jszym  ce lem całej 

em ig rac j i  rosy jsk ie j  jes t u w o ln ie n ie  
Rosji  od bo lszew ików . W ie rzę  g łę b o ­
ko, że w ładza sow ie tów  oba lona  b ę ­
dzie  s i ła m i w ew nę trznem i bez obcej 
pom ocy .

W przysz łe j w o lne j  od b o ls z e w i­
ków  R os j i  n ie  będzie p anow a ła  ze m ­
sta z a  dawne k rzyw dy . O b ie  a rm je  
rosy jsk ie , ta, k tó ra  jes t obecn ie  poza 
g ran icam i o jczyzny  i ta k tó ra  zw ie

przekona ł wszystk ich, iż za w y n ik ły  
pożar w E le k t ro w n i  n ie m oże spaść 
na niego odpow iedz ia lność , gdyż Ra­
da nie może żądać od k ie row n ika , by 
ca łe  dn ie  i noce. s iedz ia ł  w E le k t ro w ­
ni i pa trzy ł  na ręce persone low i, zw ła- 
S7.czaj iż ten personel p rz y ję ty  zosta ł 
przez by ły  Zarząd i p racu je  w E le k ­
trow n i już  od k i lku  lat. N iedom agan ia  
by ły , przyznaje  ław n ik  W arw as ińsk i ,  
w yn ika ły  bow iem  z przeciążania m a ­
szyn, nabytych  w s w o im  czasie już  w 
zu ży tym  stanie, bo kasę m ie jską  nie 
stać by ło  na ins ta lac je  nowych m a ­
szyn, —  czyż i za to k ie ro w n ic tw o  ma 
ponosić winę? W końcu ław n ik  W a r­
wasiński zaznaczył, iż Zarząd miasta 
do łoży  w sze lk ich  starań, aby w k r ó t ­
k im  czasie m ias to  zaopatrzone b y ło  w 
e lek tryczność , na tom ias t z d e fo rm o w a ­
ne m aszyny E le k t ro w n i  M ie jsk ie j  bę ­
dą rów n ież  w bardzo  posp iesznym  cza ­
sie p rzyprow adzone  do na leżytego 
stanu.

Rzeczowe w yw ody  p. L . W arw a- 
s ińskiego nie uspoko i ły  radnych z le ­
w icy , zab ie ra l i  w  da lszym  ciągu głos, 
dysk redy tu jąc  k ie row n ic tw o  E le k t ro w n i  
i p rzy  tej sposobności zarząd miasta.

Po w yczerpan iu  parugodz inne j,  
czasami ja łow e j dyskus j i,  zabra ł głos 
bu rm is t rz  p. S zwedow sk i i w obec k r y ­
tyk i  dz ia ła lnośc i  zarządu m iasta przez 
radnych  z lew icy  zmuszony by ł  p rzed ­
s taw ić  w streszczeniu  zarys d o k o n a ­
nych prac w gospodarce m ie jsk ie j,  na ­

się dziś „c ze rw o n ą "  z le ją  się w jedno  
i s tw orzą  potężną a rm ję  —  osw obo- 
dz ic ie lkę  O jczyzny .

Dziś nie czas jeszcze m ó w ić  o 
kandyda tach  na t ron  R om anow ych . 
Zagadnien ie  to rozstrzygn ie  sama Rosja .

—  W ierzę  n iez łom n ie  —  m ó w i 
M ik o ła j  M iko ła je w icz  —  że cerk iew  
rosyjska w y jdz ie  zwyc ięsko z c iężk ie j 
walk i,  jaką toczy  dziś z w rogam i 
s w e m i— wiara w Boga, g łęboko  tk w ią ­
ca w duszy rosyjsk iego narodu, p o m o ­
że nam do zw yc ięs tw a.

W ie m  o tern, że im ię  m o je  jest 
sz tandarem  ruchu  narodow ego w Rosji .

G dy  nade jdz ie  czas, gdy usłyszę 
głos R os ji ,  w zyw a jące j m n ie  —  w a ­
hać się ani c h w i l i  n ie będę i z Bożą 
pom ocą spłacę św ię ty  obow iązek przed 
Ojczyzną.
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stępn ie  p rog ram  d z ia ła ln o ś c i zarządu 
na przysz łość, zaznacza jąc, iż  p ie r-  
w szem  dążen iem  zarządu będzie  od ­
budow an ie  E le k tro w n i, tym czasem  m ia ­
sto  i konsum enci p rądu będą m ieć 
ś w ia tło  e lek tryczne  w n a jb liższym  cza­
sie. Na zakończen ie  b u rm is trz  z w ró c ił 
s ię z ape lem  do zd row o  m yślących  
radnych  i do ogó łu  o b yw a te li, k tó rym  
napraw dę na sercu leży ra c jo n a ln a  
gospodarko m ie jska , a n ie  ja ło w e  f r a ­
zesy, o w spó łp racę , o w sp ó łd z ia ła n ie  
w zarządzen iach p re zyd ju m  m iasta . 
P rzem ów ien ie  p. bu rm is trza  ra d n i m ia ­
sta i ga le rja  p rzy ję ła  ok la ska m i. W y ­
n ik  g łosow an ia  nad vo tum  n ie u fn o śc i 
d la  Z a rządu  b y ł następu jący: za Z a­
rządem  m iasta  w yp o w ie d z ia ło  15 ra d ­
nych , —  p rzec iw  zaś za ledw ie  7. N a  
tern posiedzen ie  o godz. 1-ej w nocy 

zakończono

HIWPIIIfflE.
Za cdprawioną mszę za spokój 

duszy ś. p Jśzsfa B e lts ław a  

W ęgrzyńskiogo— ks: Posłow i Sę­

dzim irowi, ks. C hw iłow iczow i, 

ks. Dz lankowskiem u z B rzeźni­

cy, ks.Kan iankowskism u i Ojcu 

Augustynswi „Bóg zapłać" 

RODZINA.

Kiedy bądziemy mieli światło  

elektryczne?
Jak nas in fo rm u ją  z m ag is tra tu , 

to  św ia tło  w m ieszkan iach będz iem y 
m ie li już  w tym  tyg o d n iu , n a to m ia s t 
u lice  m iasta  są ośw ie tlane  od ś ro ­
dy. O dbudow a  E le k tro w n i p o trw a  o k o ­
ło  6 — 8 tygodn i,.

Hiszyni Slagera ręczną sprzedam. W ia" 
domość w Rsdakcji.

W O LN Y G ŁO S.

A N A R C H I A .
Od jednego z tute jszych obyw ate li o trzy­
maliśmy ten a rtyku ł z prośbą o wydruków.

A n a rch ja , s łow o  pochodzen ia  
greckiego oznacza n ie rząd , bezrząd, 
w yn ika  na jczęśc ie j z d łu g o trw a łych  
w o jen , p rze w ro tó w . T ą  ch o ro b ą  być 
mogą zarażeni R odz iny, G m in y , P a ń ­
stwa, po rów nać by ją  m ożna do dom u 
w a rja tó w , gdzie jeden  ch o ry , g e s ty k u ­
lu ją c  wygłasza sw o je  te o rje , d ru g i u -  
k łada p lan ta je m n iczy , inny  zaś udaje 
jen e ra ła , stacza b itw y , choc iaż n ig d y , 
będąc k raw cem  nie w o jo w a ł, n ie jes t 
to  g ro in e m  d la  spo łeczeństw a, gdyż są 
c i ch o rzy  izo lo w a n i i pod o d p o w ie d n ią  
fachow ą  op ieką się zn a jd u ją . G o rze j 
je s t z państw em , k tó re  podlega te j ch o ­
rob ie , —  jak  to poznać? po sym p tom a- 
tach , n a jp ie rw  w szyscy c i obyw a te le , 
co w  w arunkach no rm a lnyah  do w o j­
ny, na ch leb  za ro b ić  n ie u m ie li, ży li 
z szantażu i ja łm u żn y , w yko rzys tu ją c  
nadarzoną okazją  i w  te pędy d o ry w a ­
ją  się do w ładzy, w szędzie  ich  pe łno  
n ie  proszonych , b ie rność  reszty o b y ­
w a te li o g rom n ie  tem u sp rzy ja , i ro z ­
poczynają  p róby  rządzenia , og ran icza ją  
pracę, gdyż sam i p racow ać nie lub ią , 
idą  re fo rm y  ro lne , m ieszkan iow e, ży­
w nośc iow e, w prow adza ją  be zw a rto ś ­
c iow y  p ien iądz, a p o m im o  to  w ciąż 
się coś psu je . Ich tępe  g łow y w ys ila ją  
się, chcąc się p rzy  tym  o b fity m  ż łó b ­
ku u trzym ać  za w sze lką  «enę, w p ro ­
w adzają różne  re fo rm y  finansow e, da­
niny,; bony, poda tk i m a ją tko w e -za rzu - 
ca ją  n iep om ie rn ą  Ilo śc ią  fo rm u la rz y  
spraw ozdań, a życ ie  im  na p rzekó r 

idz ie , ana rch ja  ro b i sw o je , sądy karzą 
surow o po jedyńcze zabó js tw o , urządza 
się w id o w iska  te a tra ln e  z ro z s trz e liw a ­
n iem , o d w ro tn ie  tacy, co tys iące  lu d z i

Pracownia haftów Kaliska 36. 
= =  F I R A N K I  —

Polecam wielki wybór firanek i kap etami- 
nowych haftowanych.

Przyjmuje również suknie na karnawał do
haftowania.

gubią  przez w ysadzenie  o b je k tó w  i fo r ­
tów , ro b i się z n ie m i ce rem on je , bo to  
są ideow cy, rom ansu je  s ię  z n ie m i, aż 
p rzy jd z ie  okazja  i uc iekną. S po łeczeń ­
stw o się ana rch izu je , ży je  nad stan, o- 
szczędności tak za lecanych  w z d ro ­
w ych spo łeczeństw ach , nie m ają  za­
stosow ania  i być n ie  m ogą w obec bez­
w artośc iow ego  p ien iądza. R o b o tn ik  ja ­
ko n a js łab ie j uposarzony m a te rja ln ie , 
lite ra ln ie  g in ie , ka rm io n y  d o k try n a m i 
w yw ro to w e m i a d o k tryn e rzy  po jego 
p lecach pną się do w ładzy . D rożyzna  
id z ie  k ro ka m i w ie lko lu d a , ży je  każdy z 
dn ia  na d z ie ń , obce e lem en ty  w rog ie  
danem u państw u p o p ie ra ją  i zas ila ją  
finansow o  w yw ro to w có w . W ro g o w ie  
w zbogaca ją  s ię, w ykupu jąc  m a ją tk i 
rdzenne j ludnośc i, sp row adza jąc  ją  do 
ro li  parjasów . T a k ie  m am y p rzyk łady  
w h is to r ji —  byw a też i o d w ro tn ie , na­
ród  otrząsa się z a p a tji, ro b i po rządek, 
szub ien ice  trzeszczą, karze w in n ych  i 
id z ie  da le j ku  sw em u przeznaczen iu  i 
ta k i jes t kon iec  a n a rch ji. Pocieszyć się 
m ożem y, że w  naszej kochane j P o lsce  
tak n ie  jes t i że u re g u lo w a n ie  s tosun ­
ków  gosp o d a rczo -fin a n so w ych  n a s tą p i 
d rogą e w o lucy jną . W . K.



Srr. 6.___________________  „GAZETA

Pow iatow a Kasa Chorych w Radom ska.
L: 8/24.

OBWIESZCZENIE.

Powiatowa Kasa Chorych w R a­
dom sku podaje  niniejszym do w iado­
mości, że analogicznie do Ustawy z 
dnia  6 grudnia 1923 r, (Dz. Ust. R. P. 
^6 127 poz. 1044), wszelkie zaległe 
należności na rzecz Kasy Chorych nie­
uregulowane do dnia 19 stycznia 1924 
r. ulegną waloryzacji t. j. przeliczeniu 
na franki złote według wartości fran ­
ka złotego w dniu 19 stycznia r.b.

Również wszelkie należności n ie -  
uiszczone w przepisanych statutowo 
term inach począwszy od dnia 19 s ty ­
cznia r.b. będą  przeliczane na franki 
złote według wartości franka złotego 
w ostatnim dniu przepisanych term inów

Z a rz ą d  P a w .  R asy  S l ie ry t l i  w  R a d o m s k u  
( — )  Leopold J a b c z y ń sk i

(K om isarz) .

K R O N I K A .
Panu Gumulinskiemu Zarząd 

Bursy składa gorące  podziękowanie 
za złożoną ofiarę  w kwokie dziesięciu 
miljonów mk. pel. na  rzecz bursy.

„Z K. S. KORONA". W dniu 
6 b. m. w lokalu Klubu odbyło się 
W alne  Zgrom adzenia  Sekcji Piłki No­
żnej i Sekcji Bokserskiej. Po omó­
wieniu spraw  organizacyjnych p r z y s tą ­
piono do wyboru Wydziałów (p a r  40 
s ta tu tu ) ,  i tak: do W ydziału Sekcji 
P iłki Nożnej zostali wybrani p. p. Or- 
t y l —przewodniczący, M. Z akrzew sk i— 
sekre tarz , J. Koniewski — gospodarz; 
do Wydziału Sekcji B okserskiej zos ta ­
li  w ybran i  p. p : H. Cuenin — prze ­
wodniczący, E Górka— sekre ta rz ,  W. 
Lipiński — gospodarz. Obie Sekcje 
rozporządzają  potrzebnym in w e n ta ­
rzem. Zapisy  nowych członków do 
wymienionych Sekcji przyjmuje sekre-  
t a r ja t  w lokalu  Klubu przy ul. Dłu­
giej 8 (duży dom, p ar te r)  w piątki i 
środy od godz. 7 i 1/2 do 8 wieczór.

Zwykły list 122,000 mk , d ep e­
szy  976,000 mk. Wobec waloryżacji 
opłat pocztowych, od dnia 8-1 br. opła­
ta  za l is t  zwykły wynosić i22,O0O mk. 
(10 centimów złotych), oplata za wy­
raz  te legram u 97,000 mk., (8 cent. zł )
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najmniej jednak  za te leg ram  976,000 
mk (60 cent. zł.), za wyraz da G dań­
ska  183 ćentimy złote.

Szajka złodziejska operowała 
już od paru tygodni w Ptadomsku, 
trudn iąc  się k radzieżą bielizny z pod­
dasza, garderoby , kaczek, kur ,  gęsi i 
t. p. Ostatnio zaś złodzieje okradli  
sklep ty ton iow y przy ul. Kaliskiej te 
40; w yrżnęli zaluzę i drzwi sklepowe, 
dostając  się tym sposobem do środka. 
Z abrn li  tytoniu i papierosów  na  ogól­
ną  sumę 151 franków. Tej samej no­
cy po drodze okradli m ieszkanie  p. 
Troszczyńskiego przy ul. P io t rk o w ­
skiej, i ko rzys ta jąc  z nieobecności t e ­
goż, z ab ra li  całą g a rd e ro b ę  oraz po­
ściel. Dzięki jednak  wysiłkom miej­
scowej policji całą szajkę złodziei i 
paserów  przyłapano, skradzione prze­
dm ioty  zostały odebrane a w inow aj­
ców osadzono pod kluczem w areszcie. 
Są to: brać ia  K apłany , G arczyński 
Zaręba, Kaenbza, F rącz ,  Frejlicb, 
Tkacz, Marc-zyk Ludwik.

Zabójstwo w noc sy lw estrow ą.  
W noc sy lw es tro w ą  wśród radości 
zabaw i wesela zaszedł wypadek t r a ­
giczny w Częstochowie w B arze  .Vi- 
c to rja" ,  k tóry  pociągnął za sobą ży­
cie znanego obywatela Józefa Żubrow- 
skiego, m ajora  Straży O. Częstochow­
skiej, w okolicznościach zaczepki przy  
stoliku, gdzie ambitny obyw ate l  ziem­
ski K. G órski z Madalina wystrzałem 
z rewolweru ugodził śm ierte ln ie  zacne­
go o b y w a te la  i działacza na polu po­
ża rn ic tw a

Ś. P. J. Żubrowski znany był 
jako uczynny i stateczny obywatel w 
Częstochowie, tudzież wzorowy ojciec 
rodziny, k tó reg o  zgon trag iczny  po ­
zbawił opieki rodzicielskiej sześcioro 
dzieci

Mróz i śn ieg  -przyboczna rada 
waloryzacyjna paskar: y Mróz i zaspy 
śnieżne mają swoją dobrą  s tronę , o- 
czywiście dla naszych milusińskich pa- 
skarczyków  wiejskiego i miejskiego 
pochodzenia. U w ażają  oni bowiem 
ka tastrofę  atmosferyczną, za wskazów ­
kę niebios, że należy znowu podiw ig- 
nąć ceny z nędznej wegetacji i mono- 
tonji.  Zaczyna się więc mówić w 
mieście o trudnościach  dowozu, a na 
wsi o trudnościach  wywozu. W r e ­
zultacie skaczą ceny nietylko na to, 
co j e s t  codzień przywożone, ale i na  
a r tyku ły ,  k tórych zapasy w mieście
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mogłyby s tarczyć  na k ilka miesięcy

N adeszły  najcięższe miesiące.
Wystarczy przeczytać rozporządzenie 
M in is ters tw a Skarbu, aby zrozumieć, 
iż wchodzimy w o k re s  najcięższego 
przesilenia gospodarczego. Aż zgroza 
pomyśleć, jak  ta  operacja  będzie wy­
glądać w naszych s tosunkach , gdzie 
urzędy źle funkcjonują , połowa ludno­
ści nie umie czytać ani pisać, a g a ­
zeta je s t  rzadko czytana.

W alo ryzac ja  podatków, opłat 
akcyzowych,taryfy pocztowej i kolejo­
wej, waloryzacja długów i t. d., to 
wszystko sprowadzi niewątpliwie sza ­
loną drożyznę, za czem w ślad pójdźie 
n ieuniknien ie  dalsze ubożenie nieza­
radnej, mniej obrotnej ludności. Bjeuy 
wszelakie, speku lu jące  na świadomość 
ludzką, będą mieć wielkie pole do po­
pisu i ła tw ą  robotę.

Fachowcy przepowiadają, że 
m arka nasza potoczy się teraz szybko 
tym  torem, jak i p rzeszła  m ark a  nie­
miecka i rubel bolszewicki. W sk a ­
zują na to i p rzygotow ania  rządu, 
k tó ry  ma już w pogotow iu banknoty 
50 miljonowe a naw et 10O iniljonowe. 
Można powiedzieć, że to spowoduje za­
stój w przedsiębiorstwach, za czem 
pójdzie powiększenie liczby bezrobo t­
nych, k tó rzy  będą zmuszeni chwytać 
się osta tecznych sposobów, aby u t rz y ­
mać życie. Czyli t rz e b a  się przygoto­
wać na pogorszenie bezpieczeństwa 
publicznego.

Najgorszy ma być styczeń i luty. 
W marcu dopiero  po tym ^potopie" 
ma nas tąp ić  wprowadzenie  nowej w a­
luty.

Śnieżyca szalejąca w całej P o l ­
sce przerw ała  niemal zupełnie kom uni­
kację kolejową, odcinając zhrazem o- 
siedla miejskie od wsi Tory k o le jo ­
we w n iek tó rych  miejscach zasypane 
były na k ilka m etrów  wysokości śn ie ­
gu, Na to rze  w s tro n ę  Bobrów p r a ­
cowało p a rę se t  ludzi, by całą górę  
śnieżną z szyn usunąć. N a tu ra ln ie  w 
takich w arunkach pociągi osobowe o- 
póżniały się o całą dobę W edług o- 
t rzym anych p rzez  nas wiadomości, w 
całej Małopolsce pociągi zostawały 
formalnie zasypywane śniegiem , a do 
akcji ratunkowej zmobilizowano całą 
ludność. W obecnych naszych w arun ­
kach je s t  to rzeczywiście  k lęską  dla 
życia gospodarczego.
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OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Radomska podaje niniejazym do publicznej 

wiadomości, iż  w d n .  17 styczn ia  1924 r. o g. 11 rano w bu­
dynku Magistratu odbędzie się głośna l icy tacja  na oddanie w 
dzierżawę do dnia 9 maja 1924 r. poboru opłat za wstęp do 
miasta na rogatkach miejskich:

1) Strzałkowskiej od sam —  1 ,692 ,000  mk. miesięcznie
2) K rakowskiej „ „ 1 ,540 ,000  „ „
3) Brzeźnickiej „ „ —  3 ,0 2 4 ,0 0 0  „
4) C zęstochow skiej „ „ —  2 2 7 ,0 0 0  „
5) Piotrkowskiej „ „ —  2 7 1 ,0 0 0  „ „

Przystępujący  do licytacji składa kaucję w w ysok ośę i  10#  
w ystawionej dla dauej u licy  anmy.

L icytacja  uzyskuje w a in o śś  po akceptacji Zarządu miasta co 
winno nastąpić w przeciągu 3 dni od dn. dokonania licytacji,  

m. Radomsko, dnia 5 stycznia  1924 r.

M A G IS T R A T  m. RADO M SKA.

Echa wypadku śm iertelnego w 
fabr. Metalurgicznej Wspominając w 
poprzednim num erze  naszego p ism a 
•  s trasznym  wypadka w fabryce  me­
talurgicznej, k tórego  ofiarą  padł r o ­
botnik Jam rozik , nadmieniliśmy, źe 
przyczyną śmierci t rag ićznej było po­
rażenie prądem  e lek trycznym . N o ta t­
ka ta  wymaga spros tow ania  tym — b a r ­
dziej— fce podobny wypadek mógłby 
się p o w tó rzyć  w innej fabryce albo 
Bkutkiem lekceważenia  albo też n ieum ie ­
ję tn o śc i  obchodzenia się z apara tem  
do szwejsowania , k tó ry  w tym w y­
padku był użyty. A p a ra t  te n ,  aczkol­
wiek nie je s t  zbyt skomplikowany, j e ­
dnak wymaga p rzes trzeg an ia  zasadni­
czych warunków , aby nie spowodewał 
explozji, k tó ra  w swych skutkach po­
ciąga  za sobą ofiary w życiu ludzkim 
i mieniu. W  pierwszym rzędzie wy­
maga, aby po skończeniu pracy  do­
k ładn ie  go opróżnić nie tylko z wody, 
k tó ra  może zam arznąć  podczas mrozu, 
ale i z gazu wybuchowego. Jeżeli  
woda zam arzła  jednak  w aparacie n a ­
leży takowy rozgrzewa* w yłącznie i 
ty lko gorącą  wodą

C iepłota  z wody go rące j  nie 
spowoduję t. zw. zapału, nigdy zaś 
nie należy rozgrzew ać rozpalonym że­
lazem lub koksem.

Aby usunąć pozostały gaz, k tóry  
ja k  wyżej wspomniano posiada siłę 
wybuchową należy po nkończeniu p ra ­
cy najdokładnie j napełnić ap a ra t  wo­
dą, k tó ra  siłę rzeczy wytłoczy gaz 
nazew nątrz. Gdy przes trzegane  bęóą 
te w arunk i bezpieczeństwo j e s t  zape­
wnione, otóż n ieprzes trzegan ie  tych 
warunków wynikłych ezy to z lekce­
ważenia dozoru fabryki czy też z nie- 
umiejętneści pozbawiło życia ojca ro ­
dziny. W inić tu należy fabrykę, k tó ra  
przez swych inżynierów była powinna 
pouezyć o tern za tru d n io n eg o  p ra c o w ­
nika.

Zboże w dolarach. W dniu 
Wczorajszym na giełdzie zbożowej w 
W arszawie po raz  pierwszy zaszedł 
łakt, że za ofiarow ane zboże żądano 
w efektach po 2 i pół do la ra  za ko­
rzec. W związku z tym podskoczyła 
cena mąki i ehleba.

Frank złoty  W arto ść  franka  
złotego (waloryzacyjnego) na dzień 10 
t y c z n i a  1924 r. została us ta lona  
przez ministra skarbu na 1,950,000 
m arek polskich.

Mróz dopiero opadł w środę nad 
ranem . K orzysta jąc  z tego  wzięto się 
za usuwanie śniegu z dachów, pod- 
wórz, chodników i t. p

Waloryzacja P o d a tek  dochodo­
wy dotyehczas nie został zw aloryzo­
wany, ponieważ nowe przepisy o po­
da tku  nie zostały jeszcze załatwione 
przez Sejm. Podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych prawdopodobnie 
zwaloryzowany nie będzie.

Pisma Ks. Piotra Skargi są w 
chwili obecaej na jak tualn ie jszą  lek tu­
r ą  dla wszystkich Polaków. Powinny 
one stać się katechizm em  cnó t c h rze ­
ścijańskich i obywatelskich. W  ko ­
ściele, w domu i w szkole winno się 
w ychow yw ać pokolenia  w duehu 
proroczych pism la tc h n io n e g o  kazno- 
dzieji Towarzystwo Szkoły Ludowej 
w Krakowie posiada znaczny zapas 
pism ks. P io tra  Skarg i,  k tó re  odsprze­
daje po własnych cenach;

i) W ybór pism (Zbiór na jw ażn ie j­
szych kazań  Skargi) s tron  176 cena 
75 grosz. 2) W ybór żywotów świę­
tych Starego i Nowego T estam en tu  
s tron  2 )4  cena 1 Złt. 3) Żywoty 
świętych polskich s tron  172 75 groszy 
polskich 4) Żywoty św iętych aposto ­
łów i ew ang ie lis tów  stron 64 cena 30 
groszy polsk. W ozdobnej opraw ie  
ze złotym napisem o 20 groszy pol­
skich drożej. Jeden zł. polski rów na  
-ię jednem u frankowi złotemu według 
każdorazowego k u rsu  ministerjalnego. 
Zam aw iać można: B iu ro  Zarządu Głó- j 
wnego T. S. L. K raków , ul. św Anny j  
5 za pobraniem  pocztowem.

O F I A R Y .
Na Ochronkę

P-stwo Raczyńscy miast życzeń Nowo-  
recznych 2 miljony mk.

Zofja i Bohdan Szpringierowie zamiast  
życzeń noworocznych składają 5,000,000 
mk. na biedne dzieci.

P. Szajewicz tytułem kary, złożonej w 
Banku Kredytowym 500 ty*, mk.

*

Na sz k o lę  im. F.  Fabjar.iego
Pani Pellegrin iow a z łożyła  1.250.000 mk. 

odebrane z fabr. B-ci Thonet, jako pensję 
ś.p. męża za m. lipiec i sierpień.

Pan Podgórski 1,500 000 iuk.
Zamiast powinszowali noworocznych  

z łoży l i  na rzecz Koła Wpisów gimn. im. F. 
Fabjaniego następujące osoby: po 1 mil. 
mk. pp.: Więckowski, Sidorowicz, radca B., 
J. Półrola , S. Curyłło, D. Bodał, K. Bor- 
szewski, H. Mitelman, E. Zybering, A. Szwe-  
dowski, A. Brandt, L. Klejner, St. Przeradz- 
ki, K. Wąsowski, A. Peyser, Kupczak, Bu- 
dzowski, Belina-Prażmoweki, St. Kossowski, 
J. Andrzejewski, Łupiiski, Surmacki. Po 
500 tys. mk. pp.: Lukin, Achenbach, Luft, 
L. Oczkowski, Sułek, Z. Sadowska, A. Wa- 
lentówna, N .  N ,  St. Grabowska, B. Aue,  
Kordjaczyński, Wolcendorf, Szokalska, Do- 
brzelewska, Niewiarowska, dr. Rago, W ę­
grzyn i Trzępióra, T. Dębski, S. Poradow- 
ski, Stokowski.

Firma L Warwasiński, J. Wojakowski 
i A. Kryzel* 10 mil. mk., J. Mitelman 2 mil. 
W. Hanulak 800 tys., N. N. 750 tys., M. 
Doński 300 tys., M. Glapiński 250 tys., St. 
Lis 250 tys., Szwedowski 100 tys , S. T. 100 
tys., W. Weis 100 ty* mk.

W myśl od ezw y  A Ś w ię to c h o w sk ie g o  
dla  dzieci po lsk ich  przybyłych z Rosji 
7.000.000 mk. z ło ży ły  dzieci ze szkołyW oli  
Jedlińskiej z przedstawienia teatralnego.

Na Koło Akademików.
Dyr. Curyłło z łoży ł  3.500.000 mk. miast  

wzięcia udziału w akademickim’ balu.
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D o m

P rz e m y s ło w o  - H an d lo w y ZDZISŁAW RYLSKI
k a s o m *  wws*

O D D ZIftŁ  
w K A D O N SK .G

P s l e c a  
H ur towo i Deta l icznie

i)
* m P o le ca  

Hur towo  i D etalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4  OBOK POCZTY SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJI Ns 13.

Z A R Z Ą D

f-wa Śpiewaczego In. „ M u s z l f
w Radomsku

podaje do wiadomośc i  wszystkich cz ton '  
ków T-wa,  że  w dniu 20 stycznia r.b. 
o godz. 3-ej  p. p. w terminie pierw- 
szym, o godz.  4 ej w terminie d r u ­
gim odbędzie  się w lokalu T-wa 
(Piot rkowska  f i  3) ogólne zebranie z 
następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie zebrania,
2. Wybór przewodniczącego ,
3. Sprawozdanie  ustępującego Z a ­

rządu,
4. Wybór nowego Zarządu,
5. Wolne wnioski.

Z A R Z Ą D .

Zarząd sch ro n isk a  d la  bezdomnych 
dzieci sk łada  serdeczne podziękow ania  T o ­
w arzystw u  Śpiewaczem u im. „Moniuszki" 
za złożone na rzeez sch ro n isk a  p ięćdz ies ią t  
m i l jo nó w  mk.

P a n o m  fun kę jo na r ju sz om  

miej scow ej  K o m end y  Pol ic j i  
w s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  p. Ryba­
kowi  w yr aż am y p o d z ię k o w a n ie  
z a  energiczne  i gorl iwe  prze­
prowadzenie  d o c h o d z e ń  w sp ra­
wie  wykrycia sp r a w c ó w  kra­
dzieży  i odn al ez ie ni a  sk radz o-  
nego towar u w c iągu niespe łna  

48 godzin.
H urtow nia  T y ton iow a

PIOTR WĘGRZYŃ8KI
ul. K a liska  .Ne 40.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W sobotę i niedzielę dn 12 i 13 stycznia b. r.
  — : w tea trze  „Kinęma"

Arnesów
D R A M A T  W 6~c iu A K T AC H .

Obraz ten, t® piękne cudo techniki fi lmowej,  obfi tujące w niewidzialne
dotąd efekty ekranowe.

Główną rolę kreuje MARY J O H N S O N  zwana Li l l j aną S i s h  P ó łn oc y .

W tygodniu

V t l M I X V O W I V I
Sensacyjny dramat a itr y k a is t i w 5 ntiidEt aktach.

Giełdowy k u r s  wa lu t .
W dniu 10 stycznia płacono w War­
szawie: za 1 dolara 10,30000 ni., f ran­
ka szwajcarskiego 1 720,OOO m . koronę 
austr jacką 140.000mk, markę  n iemiec­
ką — fen., funt szterl ingów 42.700.000 
niBrek., frank franc. 425.000 mk,

Kurs franka faloryzacyjnego na 
dzień 10 stycznia b.r. Mk, 1,950,000.

Ceny zboża  w W a r s z a w i e
Za 100 kilogr. czyli 244 funty 

| czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
j za żyto 13,500,000 mk,,— za pszenicę 
| 20 400.000mk.,  za owies 9 100 000 mk,

D u ż a  lo d o w n ia  " R adom­
sku obok tea tru  “Kincina" do w ydzierża­
wienia. Wiadomość w Sp. Akc. Browaru w 
C zęstochowie (d. K. Szwede), Ogrodowa Nr. 
28, te 1. 41.

P o d z ię k o w an ie
Za szybką  i sku teczną  a k c ję  p o ­

l icy jną ,  ty c zą c ą  się o dn a lez ien ia  
skradzonej mi garderoby w e iągu  48 
godzin, sk ładam  psdziękow anie  p- p. 
fun ke jon a r ju szom  P o lie j l  P a ń s tw o ­
wej, zw łaszcza  kierownikowi W ydzia­
łu  Śledczego p. Rybakowi.

T r o s z c z y ń s k i  Ig n a c y

W S O B O T Ę  DNIA 12 STYCZNIA

I I I I V I T I I E B X I I
dia Członków T-wa 

W R E S U R S IE  RZEMIE ŚLNICZE J 
Początek o godzinie 8 - e j  wiecz.

Chcę ly p n iy cty ł pianino
na ł  roku. W arunki n a d sy ła ć  pod adresem 

Radomsko, skrz. p. 85 T. K,

l l im a m n  Compoud F ab ry ka t  Westinghouze 
UyilflEIIU 7 KW. 5« im p .  125 wolt 1210 
obrotów. Sprzeda M. Soczyńsk i u l .  P rzed ­
b orska  Nr. 42]

r _ r n a |  żonaty , młody , p raco w ity  po 
r O l  I S a l  trzebny. Częstochowa, J a s n o ­
górska  25, Szczeciński.

U tn  nOP7!llłlllD ubocznego lu b  sta łego 
l i lu  pH oatln l lJu  za ję c ia  n iechaj pis/.o 
pod: Toruń. S k rzynka  Pocz tow a Nt 4.
(N a  odpowiedź m ożna do łączyć  znaczek.)

Redaktor  i Wydawca M i c h a ł  Ś w i d e r s k i . Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.
/


